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III. 
lCi!!g dalszy). 

.ledynri: instytucj::i: spo.leC7.llf1 w po
wyższym zakresie jcsl w naszym kra
ju Stowarzyszenie Emerytalne Praco
wników Prywalnyeh. Powalane przed 
f) lnly do życia pl'Zez grouo Judzi bar
dziej odc;.mwających puln:ebę szybkie
go zalalwieuia Lej tak pal~cej sprawy, 
oparle u•stalo Stowarzyszenie li;mery-

' Lalnc na podstawach, ogólnie sLosowa-
nych w podobnych instytucjach społe
cznych i pm1sL\vowycb nH zachodzie. 

Podstawową więc formą zabezpie
czenia przysz.lości w Stowarzyszeniu 
Emerył.alnem jesl. emerytura, wyplacn
na stale j regularnie w pewnych, jed
nakowych niewielkich odstępach czasu 
do śmiei·ci da1wgo emeryla czy leż e
merytki. 

Pracownik więc: który z powodu 
ut l'al:y zdolności do pracy z racji cho
roby, czy leż kal ecl 1Yn·,· lub s lal'ości, a 
więc w wypadkach, gdy praca zarob
kowa usl.nje, za.czyna oln.ymywać e-

merylmę, która zastępuje mu nadal 
ol.rzymy\\·an:1 pensję i wyp.laca11n jcsl 
już do śmierci, zdobywa zope.ln::i, pew
ność, że ani Lrosk::t o jutro, ani glód i 
brak ś rndków do życia nic zakłócą mu 
spokoju ostatnich lai jego praeowitrgo 
dolychczas żywoLa. G.lówuą bowiem 
wal'tościri ernerylury jest przedewszy
sl.kicm jej ui ezaprzecza Jność i \I ypJa
calność dożywotnia, nas tępnie zupelna 
uicrnnżliwość, czy to przez nierozwn
żną · sp c) lrnlację, czy leż z powodu lek
komyślnego życia, zaangażowania jej i 
catkowitcj ulral.y, jak się to dzi rje 
cz9sLokl'uĆ z posiadanymi kapitalikami. 

SLowarzyszcnie Emerytalne Pra
cowników Prywalnych daje możność 

ws7.ys Lki1n pracownikom, za opluL11 
pewnych składek rocznych, zabezpie
czenia sobie emcl'ylu1·y slarczej, klórą 
zacznfl. pobirl'flr albo po pe11·1 ej okre 
ślonej liczbie lat, Jul.i pu doj śc iu do 
pewnego wieku . Więc zabt·zpiccz·:ij:1-
cy się pracownik, o ile uie ma jesz
cze 35 lal, zaczyna olrzymywnć c111c
ryl. L11·ę sta1·cz;.1 j)(I 30 lalacl1 od chwili 
\\'Stf).picnia do Slowarzyszenia, prnco-
11·nik zaś stal'szy nabywa pr::ma do e
merytury starczej brz względu na licz
bę lat należe nia do Stowarzyszt•nia z 
tytulu uk011czenia 65 rnku życiu, więc 

po kilkunaslu lub kilku lnlaclt u.czesl-

nic ,va w SL01n-1rzyszeniu. Prócz emc
l'yl nry slt11·czcj in·aco1rnik może · mieć 
zapcwnionri: równi eż i emerylurę in
walidną na \\'yparlrk utrnly zdolności 

do prncy przed nabyciem prnw do e
mer~ Lmy starczej. Em ery lurę Lę w
czyna on olrzyrnywać z chwilą utraty 
zdolnośc i do pracy do czasu odzyska
nia 'akowcj, 1YZględ1iie doży\rnlnio. Vl-'y
sok _;ć tej emerytury r.ależlla jest od 
czasu, kiedy nastąpi niezdolność do 
prR :y, w każdym razie najmniej sza 
na el wynosi 53% zabezpieczonrj e
md 1tury sta1·czt'j, jrst już wiQC po
wi , .n Ul}Jl'\\'Uieniem bytu. 

Pl'ócz powyższych e111erylu1„ któ
re zabl'zpiec:t.ają byl. prncownikm\i o
so bi śc ie, możliwe jesl również zabez
picczeuie bylu rodzinom, pozosta łym 

po śmierci pracowników, n więc za
.!lczpiN'.Zl'nic rmeryl.nry wdowiej C1t'az 
re11L sie1·ocych, wypłacanych malolel
ni1n sirl'Olom do chwili ukończenia 

prze'l. nie 18 rnku życia, jak rów'nież 
zupomogi, wyplaca nPj rodzinie jcdno
rnzo\\'o po ~mierci p1·<:1cownika, jako 
dorn:i.m1 pomoc w przeJ1 mowej cl1wi
li, gdy osierocona rodzina slaje bez
radna ''°bee nawalu "'·yniklych Ido
poi.ów materjalnycb, do klórych \\'Ł r. 

dy wla ś 11ie m1jmniej jesL przygolo1n111a. 
Obok dążenia do Jn (lż liwi e najle-

pszego zabezpieczenia przyszJości pra
cownikom µrywalnym, Slowarzyszenic 
Emerytalne musi pamięl[1Ć, że właśnie 

ci prncownicy slanowil). klasę spolccz-
uą., posiadającą najmniej pewne i u-~ 
stulone środki egzystencji, nnrażoną 

na wszystkie zmienności chwiejneg 
losu nawet przed czasem ulraly moż-~ 
ności borykania się z nim. '-N 

Musi więc Slowarzysze11ie gme1·y· 
lalne liczyć ~ię ze zmiennymi wnrun~ 

kami pracy i egzysleneji pracownika 
i, o ile sprawa zabezpieczenia tego 
pracownika ma być możliwie skulecz-
11ie zalalwiona, niestałość i zmie1Jność 
warnnków, w jakich się pracownik 
znajduje, winna byc możliwie naj. ze
rzej przy zahczpierzeniu U\\ zględnio

na, co leż znajdnje swój wyraz w ca
łym szeregu ulg i sperjnlnych warnn
ków, zapcwniafocych ci}!głość i l1·wn
lość zabezpieczenia w Stowarzyszeniu 
Emerylalnem. Przedewszyslkiem \dęc 
należy podkreślić najszc1·zpj uwzględ

nioną niezdolność do pracy, która 
zwalnia zabezpieczonego od oplaly 
skJadek ni.e tylko za zabezpieczenie e
merytury inwalidnej, lecz i:ównież star
czej, wdowiej i sierocej . WiQc przy 
zabezpieczeniu jedynie emerytury slar
cz0j w razie utraty zdolności do pra
cy już po upływie fi-lelniego czasu 

2) R. Schaefer. ka fałszywego i 111ściweg·o, a tern samem nie 
budziła dla nicµ;o 11ajmniejszcj s~1 mpatji. Ni
skie czoło, zakryte k9pą rnclycll kiędzierza
wych włosów. male., wiecz1i.ic IJieg·ające o
czy; ściś11i9tc warg·i i jakby chowHjącc się 
w jamie ustne.i: wszystko-to nach1walo iwa
rzy obraz ponury i niepr.7..yjcullly. Maln glo
WH osa.clzona lHL krótkiej, gTubcj szyi zdawa
ła się stykać bezpoŚl'ednio z tułowiem ma
tym lecz za.opatrzou )' 111 w szP ro kie mięsiste 
l.rndd. Nirkształt11e nog·i zarzucone 11iedba]e 
jedna na cll'ugą uznpelniały tę małą i kr~p~ 
fig·urkę. u brnn y uyl mod11ie i bog·nto: a ru
chy leniwe i, pewne siebie zclrnclzały rozpa
nosz.onego parweni11sza. 

stannie sposobności do za.czepki, lecz chJodne 
i g1·zecznc olH·jśde StHszyckicgo nie dawało 
njgdy powodów do starcia. Fałszywa, bez
g·nrniczna durna jeg·o cierpiała tembarclziej 
iż nie mógł siq pozbyć skrytej milości dla 
Elizy. Zadośćuczynienie. 

NoW"ela. 

Staszycki stanitł w rnilczenin za plecami 
jedneg·o ,z gromadki i dat'rmnir, staral ~ię 

wnikn~d myślami w kwest.ję . tak żywo poru
szaną przez jego kolegów. Myśli jego błą
lłziły g·dzieindziej: ol.miz ukochanej sta~ mu 
przed oczami, i z zaclnrytem myślał o ju
trze, jako o dniu kiedy znów miał %Obae%y<\ 
swą narzeczoną. Wzrok jeg·o bezwicd11ie prze
suwał się po twarzacl1 klubowycl1 przyjnciół, 
a myśli unosiły go do tej twarzyczki, w 
którą z taką rozkoszi~ lu bil patrze<.\ i ~Jatrzc<L. 

W pewnei chwili wuok .i<'go za.trzymnl 
si9 na obliczu je<lneg·o z gTająqych opodal 
w lrnl't~' · i mimowolne sk1·y,ywinnie warg 
wskazywalo niept-zyjemne wniżenie jakie 
wywarł 1rn nieg·o widok ecgo człowieka. 'I'c11 
ostatni, nie zwrncmjąc uwag·i na Staszyckie
go: grnl zapamiętale. Jeg·o ruchliwa twa.rz 
pokl'yta była lHll'}Hll'<t niezac1owole11ia, a ma 
łe oczki biegały dziko i 11iespokoj11ie po kar

·tach. Ca.la fizjonomia jeg·o zclrnclzała er.Iowie-

St.aszycki z nics111a ki cm otlwrócil wzrok 
od teg·o czlowieka i poc·.ząl wspominać bliż
sze poz11a.11ie z tern illdywidunrn. Zyłwicz, (ta
kie bylo 11nzwisko t<>g-o da11clysa 1 ) staral _się 
o L'Qkę Elizy Hożclskiej, obc•c11ic 11:nzcczo1H•j 
Sta.szyekiego; ll'CZ rni1110 ciąglych i usilnych 
zabieg·ów doznał pon1żki. Palając rnilości~ 
cło niej, odczul tcm boleśniej tell zawód iż 
prnwic pewnym był uskutecznienia zaniiHrÓw 
r.e wzgl9ilu nH swoie bogactwo. Od czasn kie
dy Staszyeki został narzeczonym Elizy, czul 
7,ylwicz do nil1go niczcm nieuza.sarl11ioną urn.
ZQ. Mimo pozornych clobl'ych stos1111ków w 
i<tkiclt ż)rli zn sobą, byl z~ieicklym wrogiem 
S~aszyckiego nie mogąc 1>mieś<I myśli że os
tatni okazał siQ w ocza.ch Elizy g·oiiniejszym 
od niego. Od pewnego czasu sr.ulrnł hczu-

8tHszycki ze swej strony czuł oclrazę clo 
tego człowieka i, o ile to było możebne, u
nikał ws·zelkieg·o z nim spotkania. Ujrzawszy 
go zatem w gronie grnjący ·h w karty, 
nsunął się na drugą stronę sAli i wmieszał 
do jedJH'j Z gromadek clyS]lUtllją.cycl1 nllll~· 
cl mów". 

Po upływie pewnego czasu loka.je usta
wili na stole sutą wieczerz~. Idąc do stołu, 
Staszycki spotkał się oko w oko z Zylwi 
czem, który strojąc twarz w uśmir<"h wita] 
g·o serdecznie i pytał z za,iQ •iem o tlzie1'1 ślu
bn, podróży voślulrncj i t. p. 

Staszycki zbywal go ehlodnc1 mi i krót
kiemi l<'cz grzccz11crni odpowiedziami. Po 
chwili ułowiwszy wygodny mo111c11t, ocldalił 
siG z zadowoleniem ocl Zylwier.a i n sia.dł 
111ięchy przyjaciólmi na drugim k01'1cu ol
brny111il'go stolu. Napełniono kieliszki winem, ' 
i .wypito g·remialnie za pomyślność klubu i 
jego członków. Hnmme wiwaty brzmia1y clln
g·o i przcciąg·le, przerywnj <tC humory styczne 
lllowy wyg·la.sza.ne przez jowiHhiych mówców 
klulJowych. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 



2. 

wyczekiwania, lub nalyclimiasl po za
wa1·ciu zabezpieczenia, o ile czas wy
czekiwania zoslanie zu iesiony przez 
poddanie s i ę oględzinom lekar:;kim, u
staje wszelka op lata kładek, zabet.
pieczony za~ nie traci pra\\'a do eme
rytury starczej, klón1 zaerni~ ot1·zy
mywać p('łną, w okrPślonym czasie. 
To samo ma miejsce i przy zabezpie
czeniu cmerylu r wdowich i sierocyc h. 

Pamięlać również należy, że i 

warunki prncy p1·ywat11ego pl'acowni
ka nic pozwnlają mu zaeiągac: długo 

letnich zobowiązm1 bez zasl rzeże rl. 

Podkreślić więc należy 2-letni okres, 
w ciąg11 którego może być wstrzyma
ne przez zabezpieczonego wplacanie 
składek, bez ulraty praw do zabez
pieczonych emerytu r, jak 1·ównicż mo
żliwość po uplywie 5 lal zupełnego 

zap1·ze tanin oplacania sk lad ek z ja
ki1•hkolwiek powodów, bez pozbawie
nia zalH:zpieczrnego prawa do l'ml' ry· 
lury w okreś lon ym czasie i w \\ yso
kości każdorazowo wtedy \\'Skazanej. 
Dla prncowniku wynajmującego swą 

pracę, a więc zależnego od zapolrze
bowania jej na r ynku, j rsl Lo ulga 
niezbędna - daje mu ona pewnosc, 
że pozbawiony pr:icy ni e slraci zabez-
pil'czcnia, do ktMego dążyl i klóre w 
części osiągrn!L Nakonicc, wobec zmien
nej czę tohoć wysokości uposażenia 

pracown ika , należy podltl'eślić !llożli

wość dos losowy\\"an ia do togo i swego 
zabezpieczenia . 

Za pomocri, tych koniecznych ulg 
i nctogoclniP11 udoslępni:i siQ najszel'
szemu ogółowi pracowniczemu przy
st:!pienie do Slowal'zy zenia i u 1pew
nienie w nim pokojnPj przyszlości -
a więc umożliwia sią spe lnien'ic c i ą

żącego na knżdym z nas obowiązku 

względem iebie i swej rodziny. 

(D. c. n.) Karol Woyciechowski. 

flll\Ul!TET PEDOl!OGIGZN V 
0--ra Joteykówny w Brukselli. 

Zalożony pl'zed rukiem między11a-
1·odowy fakullel pedologiczny w Brn· 
ksclli jest instytueją autonomiczn~ł o 
cltarnk tcrzc wyższego zakJadu nauko
wego, pozostnhc:ą pod kiel'llnkiem uczo
nej l'Od aczki na zej d-ra Józefy Jotey
kówny. 

~elem fakulletu jest zgrupowanie 
wszyslkiclt. nauk teoretycznych i pl'a
klycznyclJ, lyczącyc h się dokladnego 
poznnnia i umiejętnego, racjonalnego 
kszlalcenia dziecka. 

Z przediniotó\\" wyk.tadanych na 
fakultecie wymie11imy lylko najważ

niej ·ze: pcdologja teorelyczna i pra
ktyczna, p ychologja (doś.11· iadczalna, 

prawnicza, kl"yminalna, dzieci no1•mal 
nych i anormalnych, palologiczna, 
ogó lna, niż1iiczkowa), anlropomclrja 
szkolna, rlydaklykn doświadczaina, s0-
cyologja dzieci1111Pgo wieku, hygiena 
szkolna, pedago15ja społeczna, melodo
logja robót ręcz11ych i technologji, pe
dagogja wycl1u\\"ania rizycznego i l. a. 

Opl'ócz studjów czysto naukowyc h 
fakullet zapoznaje swoich sluch nczów 
z praktyk•! nauczania . Szko ly Llelgijskic 
wszy3lkich typów i slopni s t oj~! l t\\ o
rem dln fakulteln i w nich odbywają 
się \\'yklady próbne. 

inio profesorskie fakulletu sk lada 
się z przeszlo t1·zydzieslu najwybilnirj
zych facbuwcdw, prof Pso1·ów uniwer

sylclu, uczouych i pedagogów belgij
sk ich. 

Fakultcl pedologiczny p rqjmuje 
w poczel l'lcczywislycli ·lud entów pJci 
obu pu iadaczy dyplomów b:-!dŹ ze 
szko ly ś redniej, bl}dź z sc111i narjów 
11auczycit•l kich (oczywiście l ::ikże i pol
ski ·11). \Vyklady rozpoczy1rnj11 sitt 5. go 
lisl<>pada. Normalny kurs nauk je-sl 
l1 zylctni, może być jednak zr·eduko
wany tło dwóch a nawel do rokn, 

G A Z E T A P A B J A N I O K A. 

o ile kto nad rozprawą doktorską pra
cowac zechce pófoiej w kraju. 

Fakultet daje kończącym slopie1'1 
doklora nauk pedologicznych. 

W roku zeszlym bylo zapisanych 
tylko 5 polaków, w lyrn roku li czba 
ich WZl'C;1sla. 

Wykłfldy odbywają s i ę w języku 
f1·a11cnskim. 

Programy na ż:1danic i wszelkie 
objaśnienia dolyezącc życia sludenlów 
i studentek w Brnkselli udzi!'la sekrc
larka fakullelu a zarazem wiceprer.y
dentka .Generalnego Slowarzyszen ia 
studen tów f'akulletn pedologicznrgo" 
panna Kiµlani (Hue de la Cu llure nr. 
69, Belgiqne-Brnxclles). 

Gló11·na kierowniczka fakultelu, 
dr. Józel'a .Toteykówna bawiJa przez 
lalo w krnju, zaproszona na 1r ykłarly 

do Zakopanego i do Warszawy. 

9la lisłliacń 
lirasnej róży.„ 

ffa lis/kac!t krasne/ r6ży, 

J(az m<!Jl;JI 11siadl giaf;; 

d skh.jjclla 11111 z.adn.alj; 

ffa !tslkac!t klmme/ r6t.y.„ 

il eklalem "'F'?/em!/ 
'P<!J chwili ft11nql dale;; 

ffa pra~nie1I sw<!Jich a-x.ali 

ffek!arem 11p'97e11;;. 

CJ SJ!f ;iti. s<!Jk6cv r6i.JJ 

'ffie s;.:J11s-x.a.a mę na kwiaf;;, 

ffie 119cq f/'9 ich s4at;J, 

'13'9 &JJI a<!Jkami 1'6i;J. 

d. ucz.11! zn6<fJ praffmenie, 

'fłi~?c CV BW!JC!t p<!Ji.qdali glll'Zjj 

'P<!Jsp1eaza '91/ d<!J r6i.jj, 

i3'9 11cz11! u16w pl'agmenie. 

61/e na n!5i.JJ kraamy; 

5iac(! i1111!/ m<!Jl;J!-zh!;J, 

d cv k<!Jnc!t!/ p1?k11r;j sphl;J 

UJ_,J! się na r6iJJ kraamp:„ 

'U),9c z.adria/ m<!Jl;J! gialy, 

ćl' 1''9Zk<!Jc!ta11'!/ pa /ze 

/5cve i.jjcie rz.11c1! w darze ... 

d- 11111arl 111'91JJ! giaf;;. 

~ /5chaefer. 

Ogólny bilans pl'ojcklu budże tu 
pa1·1slwowego dochudciw i wyda tków 
na rok 1914-ty. 

Doc l1orly państwowe: 1) Dochody 
zwycz:.ijne, podnlki ber.pośredn i e : rb. 
2M,507,38-I-, podatki pośrednie: l'U bli 
1,069,450,750, majątki skaJ'bowe i ka
pitaJy: 1,111 ,805, 142 rb. , 1rywlaszcze
nie majc1lków p13rislwowych: 1,925,280 
rb., wplaly z wykupu 9.:14,900 rb. , po
krycie wydatków kasy państwowl'j rb. 
1 lG,635. 797, cl och ody rciż11 : l 4,823,!J29 
rb. Ogółem dochody zwyczajne \\ yno-

szą: 3,521,698,282 rb. Ogółem rezerwy 
nadzwyczajne wynoszą: Ul,400,000 rb. 
Z gotówk i wolnej kasy skarbo\r rj rb. 
23,164,217. Ogół em bud że l dochodów 
wynosi 3,558,261,.J.99 l'Ubli . 

Wydatki państwowe: 1) Wydatki 
zwyczujne. Minislerjum Uworn Cesar
sk iego l (i.358,5~)5 rb. , wyższych i nsly
lucji państwowych 8,oG7,051 rb ., za
l'Ządu synod u 52/ll5,725 rb ., 111iniste
rjum sp l'aw wc1i• nęlrzuych 206,845,790 
rb. , ministcrjum ska rbu 4D ~- ,523,42 1 
1·b., ministerjum spraw i ed li wości rubli 
105,128,399, niini slerjum sp raw zagra
ni cznych 7'745,977 rub. 1 ministerjum 
oświaly 161,626,822 rb. 1 mi11istcrj11m 
komunikacji 739,938,479 rb. , mini ste
rjum handlu i przemysłu 7 l,ol0,525 r., 
gtówn ego zarządu rolniclwa i mząd:1.a

nia grnn tów 157,628,869 J'b., stadnin 
pańslwowych 4,593,470 l'b. , minislc
rjum wojny 599,135,711 l'b. , mini s te
rjum marynarki 2fi0,397,540 rb. , kon·
lroli pańslwowcj 12.743,536 rb., na wy
pfaty Z\viązanc z dJugami pań s twow e· 
mi 402,812,804 rb. 1 na wydatki nic 
przewidziani' przez budżcly na potrze
by nfldzwyczajne w c i ągu roku rubli 
10,000,000. Ogólem wydalki zwyczajne 
wynoszą 3,30'.d,675,714 rb., Nadwyżka 
dochodów zwyczajnych nad wydatkami 
zwyczajnemi 219,021.568 l'b. 2) Wy
dni.ki nadz wyczajn r . Wydatki związa
ne z wojną rosyjsko - j apońs k ą i jej 
skulkami 435,000 rb., wydatki gospo
darczo-operacyjne zarządu wojskowego 
124,420,000 rb., na budowQ kolei rb. 
110,224,485, na wp.laly tow arzyslw om 
kolejowym l ,40f:i.600 rb., na budowę 
nowych i grnntown e. ul epsze ni e is lni e
j ącyc h portów 181000,006 rb. 1 Ogólem 
wydatki nadzwyczajn e wynoszą rubli 
255,575,785. OgófoUI wydalki zwy
czajne i nadzwycwjne wynoszą rub-li 
3,558,26 1,499. 

Podpisat minister skarbu, sekre
tarz s tanu Kokowcow, kontrasygnowaJ 
dyreklor departamenlu kasy pańslwo
ll' ej , Kuźm i nskij. 

Z budżetu 
monopolowego. 

Ogloszone ~ wi eżo przez gJówny 
zarząd dochodów ni es tałyc h i ska rbo- · 
wej sp l'z edaży lrunków .~prnwozdflll i e 

rina11sO\\·c za rok 1912" zawiera ca.ly 
sze reg bardzo ciekflwych cyfr. Trudno 
by!oby doprawdy - pisze "Russkoje 
S tawo " - znaleźć drngie przedsiQ
wzię~ie, pl'zynoszące puct względem 

handlowym wyniki lak pomyślne. I rzy 
kosz lach w wysókości 197 miljonów 
rnbli czysty dochód 1ryncsi 026 mil· 
jonów, to znaczy 76 prnce11t dochodu 
ogóln ego . . 

Niemniej pocieszające, z handlo
wego punklu widze1Jia, są i inn e cy
fl'y. Tak nprz. w 1912 roku j eden 
sklP.p monopolowy przypadaJ na 5,922 
mieszkańców : przecięciowe spożyci e 
wódki wyoosiJo na jednego mi szkań 

ca, li cząc kobi ety i dzieci 12 bulelek 
rncznie, ogólcrn zaś wypito w 1912 ro
kn w państwie rosyj skiem 96 rniljo~ 
nów wiader wódki. Sprawozdanie za
ztw cza wzrost spożycia \\'ódki od cza
sn skarbowr.j jej spned aży : w roku 
1894 ludn ość pańslwn ll'ypila 68 mi
Jjonów wiadt•r, a obecnie 96 miljonów, 
co stanowi przyrost 42 proc. 

Na czele spożywców wódki kro
czy Moskwa z gubc 1 · 11i ~1, ktMy wypiJa 
5,590 tysię1.:y wiader za sumę 45,872 
tys. 1·b. , dalej Petcrsbnrg z 4,910 ty 
s i ąca mi wiade1· za sum ę 41,16!J Ly s . 
rb. , Kij ów 3,256 tys. wiader za 27,423 
Ly:;. rb. , .Jekalcrynosłnw 2,Dfi3 tys iące 

wiader za 24,915 tys. 1·b. , OdP.sa 2,570 
tys. wiud<~r za 21,660 lys. rb. i Char
ków 2,501 lys. wiader za 21 ,07 1 Lys. 
rubli. 

Zmniejszenie s i ę spożycia wódki 
sprawo zdani e s t\Yierdza tylko w V o
kręgach akcyzy, a mian ow icie: w doń
skim, jekaterynosJawskim, jeni sil'jskim , 
zabajkalskim, irkucko- jaknc:kim, kuba1'1-
s lrn-cz:i rnomorski m, podolskim, tnnry 
dzkirn i chel'sor1sk im. 

.Tako glówmi przyczynę objawu 
Lego sprawozdanie podaje ... zl y nro
dzaj. Pil.o najwięcc·j, jak zwykle w 
czasie realizacji zbiorów od paździer-

.Mi 79. 

nika do stycznia, najmniej w lulym 
w kLórym przypadaJ \vielki post. 

Cy fr y powyższe obejmują 65 gu
berni i 10 obwodów, gdzie istnieje 
ska1·bowa sprzedaż trnnków. Gdyby 
chodziło o obli czenie spożycia wódki 
w calem pt11islwie rosyjskiPm, dod nć

by Lt·z eba do cyl'r po,ryżs1.ych ilo ść 

wódki, wypilej w okl'ęg n zaka ukazki m, 
w posiad .lościa e h środkow rj -azjackich 

w obwodach amurskim , nadmorskim,' 
kainczackim i sachaliń s kim. Cyfra o
gó lna byJa by wlecly ni ewiele mni ejsza 
od milja1·da, a po dodaniu wypilcgo 
wina i piwa przekrnczy!aby n:iwet ni e
wątpi i wi ? tę cy frę . 

O fałsz świadectwa szkolnego. 

Sprawę o falsz świa d ectwa szkol 
nego rozpoznał IJI-ci departament kar
ny wal'SZ. izby Sf1dowcj. 

W kwietni n l 906 rokll 17-lelni 
Ignacy 3., wslępując do sc n1ina1jum 
nauczyc ielsk iego, zfożył świ a d ec lwo, 

wydane w imieniu dyrek tora gimn a
zjum w Kali szu, i byl prz) jęly do sr.· 
minarjum. Gdy potem wyszJ'o 11fl jaw, 
że świadectwo to jes l ral szywl', os
kal'Żony tlnmaczyl s i ę, że świadcclwo 

oll'zymat od k siędza Antoniego Jan
czaka b. prefekla SzkoJy llandl. w 
Pabjanicach, który go wycho1rywaJ; 
nie podejrzewat, że opiekun jego mo
że mu dać świad ec lwu fal sr.y"·e. Ki e
lecki sąd okl'ęgo11·y skaza.I 17 I. S. 11 a 
4 miesiące więzieuia. 

W skardze apelacyjnej obrońca o
ska rżonego dL. wodzil, żo S. ni e mógl 
nie mi eć zaufani a do swego wycl1own
wcy; owszem, mógł mieć pew11( 'ć, że 

z takich rąk olrzymujc świadPC llYO 
dob1·e. 

Nowy obrońca os~rn l'Żon ego, adw. 
przys . Pcplowski, nie popi erał wywo
dów skargi apelacyjnej. Nic ul ega 
wątpliwości, - mówił obrorica - że 

!'akl przes lępstwa j es t ustalony; ma 
rację kielecki sąd okręgowy, twi e 1·d ząc, 
że oskarżony ni c mógl mi eć zludze1'1 
co do autenlyczności wydanego mu 
św iadcc lw a, skoro wi edziat doskonal e, 
ż e w gimnazjum kali ski em egzaminu 
ni e sktadal i wogóle lam ni gd y 11ic 
byl. Jeżeli jednak· fakt przestępsllrn 

j cs l us lalony, ni c idzi e zatem, aby by
to rzeczą sluszną zat11·il' rdzenie skazu
j ~1cegn wyroku. Nnlt'ŻY uwzg lędni ć,, ja
ki e były pobudki czy nu oskal'żoncgo, 

jaki cel osiągnie kara. l obudki były 

jaknajlepsze: chłopiec: d:1żyJ do świn 
tta i przedstawi.ł fałszywe świad ec two 

w lyrn celu , aby módz k sz talcić się 

dal ej. Obecnie, po wi elu lalach od 
spe lni cnin przestępstn-a, oskarżony o-. 
si;:i g n ąl cel swych marz<'ń: po zlożenin 
odpuwiednicli egzaminów przed kilku 
tygod niami otrzymał s topi eń nauczy
ciela .. Jeżeli dawny bląd młodości ni e 
będzi e mu darowany, czJ·owiek ten, 
mogr}CY już obecnie p1·acować z ko-
1·zyści f1 dla sp0Jeczc1islwa, oba rcrnny 
sk aznją.cym wyrokiem, powiększy Lyl
ko li czbę wykolejeńców życiowych. 

Te \r szys tki e okoliczności przemawia
j ą za Lem, aby hańbi~tCY wyl'ok nie o
lrzymal zastoso1Yania w stosunku do 
os karżon!'g o; jedyną drogą do tego 
jes t prz~dstawil'nie ·oskadonego do 
Lnski f\Jo11arszej. 

Izba zatwierdziJa skazujący wy
rok sąd u okręgowego, zmniejszając je
dyni e !mrę o jednri, trzecią na mocy 
Mn 11il'i?s l.u: jednocześ nie izbfl postano
wi In wysl:}pić na Najwyższe lmię z 
prośbą o ca lk owite dnrnwani e skaza
nem u kary. 

e podpisy polsliie 
na podaniacli. 

JC1n cclal'jn obc1·policmajstra "·ar
szaws ki ego, od pewnego czasu poczę l a 
od1·zncać podania, podpisane po polsku . 

Z I.ego powodu "Gazeta Sądowa" 
pn~ypomina iż kw est.ja podpisów ni e
rosyjski ch na podaniach do ;:;ądu da
wno już zosto ta rozs l l'zy g nięta przez 
Senal w wyrnku ogóln go zebrnnia 



1-go i kasacyjnych depm·tamentów z 
I'. 1894 .Ni? 17. 

W wyroku ty111 Senat wypowie
dzial się kalegol'ycznic, iż „umarzanie 
spraw bez me1",ylMycz1kgo ich l'ozpa
trzenia i bez zaslosowania śrndków, 

w celu przekonania się, czy nierosyj
ski podpis l'zeczywiście odpowiada na· 
zwiskn i imienin petl' nta jcsl rozpo-
1·ządze1iicm zgola sarnowolnem i nie
zgodnem z zadaniami · ądu, szc:zegól
nicj, jeśli \\'yl'aźny i skladający się z 
łacińskich Jiler podpis nie budzi żad
nych w:1lpliwości co do jego znaczc11ia". 

"W celu uln:ymania swej godności-
móll'i dalej Senat- i w CPlu dukladnc
go wykonania swych obowiązków, rzą.d 

obowiązany jcsl zasloso11 ać środki w 

celu poprawienia uchybień for111alnych". 

W zako11czcnin wyjaś11i1: 11ia swego 
S1.nat zaznac:za, iż „pominięcie forn1al
ności w arl. 261 ust. proc. cyw. prze
pisanej. nie może być zasaclą, c11J po
zostawiania podpisów bez rozpornania. 

Zdaniem „Gazely S:idowej" po
wyższe sluszne i wcale niedwuznaczne 
wywody powinny obowiązywać i wl'a
dzc udministracy,Jnc. W . losunkach z 
wladzami adminislracyjnetni (szczegól
niej jak w. danym wypadku z policją) 
ludność powinna korzysta( z większych 
jeszcze ulalwie11 aniżeli w stosunkach 
z s;:iclami, gdzie można poslugiwać się 
zasl ęp,;twerp l'aclfowcó w, zn::ij:1cyc h 
język państwowy. 

Zaznaczyć przylem należy, iż w 
sktad wyrnkującego komilelu wchodzil 
i I-szy depal'tament Sennlu, klól'y jnk 
wiadomo, rozpalruje skal'gi na 11·Jadze 
adm i nislracyj ne. Sku lek ska 1·gi na po
zosla wienie bez l'OzpoZ11nnia podania, 
podpisanego po polsku, bylby nie
wąlpliwy. 

KRONIKA~~§§§§ 

§§§§§MIEJSCOWA. 

Z list6w naszych czytelnik6w. 
Z otrzymanych pl'zcz nas lislów znó\v 
notujemy parę poruszonych kweslji: 

.Teden z naszych korespondentów 
p. A. R. z powudu podanej przez n::is 
wiadomości (w .N2 75) o projeklowa
nem u!ożeniu drngiego Luru szyn Lram
wajowych na teryto1·jum kaplicy na 
Stal'em Mieście, zwraca uwagę, że 

szyny należaloby przesnną,ć po
czynając od skręlu w slronę miasla 
na środek ulicy, a. nic prowadzić 

pod oknami domów. 
Wobec kursowania tramwnjów 

tuż obok domów grnzi wpL"ost niebez
picczeiistwo życia t::ik dla dorosłych jak 
zwlnszcza przeclewszyslkiem dla dzie
ci. Op1·ócz lego ciągły balas. kurz i 
rynsztoki z ko niecz no śr i prze pr01rn
dzone zbyt blizko domów czynią za
m i szkiwanie lej slrony ul. Warszaw
skiej ni znośne1n. Ko1·espondcnl nasz 
uważa, że 

• µowinniśmy slarnć się o to wszy
scy ażeby od skrętu do miasla linje 
tramwajowe byly pl'zesunięle nu Śt'l•dek 
ulicy, i aby byty ułożone chodniki i 
ryn::;zluki betonowe od rogalki choćby 
do pt·zystanku trnmwajowego przed 
skrętem, wledy moglibyśmy bezpiecz
nie \vychylić gtowę z sieni, uniknęli
byśmy zatrnwania powietrza z rowów 
nieczystych i Lramwaj nie zawadzałby 
nam o n::isze okna. Obowiązkiem p. p. 
rndnych jest dbać o dobro i zcfrowo
Lność miasla. 

Mam nadzie.Ję że poruszcnie lak 
ważnej sprawy znajdzie odM.wiQk w 
osobach inle1·Psowanyc·h i że Zarzad 
miasta nie dopuści żeby mieszlrnr\cy 
ul. Warsznwskiej poczynając od slm~l.u 

mieli cierpieć dla osobi ·Lych inlcl'f'sów 
T-wa lnnn'vajowego". 

U wagi powyższe zasl11gują na 
w:;zechsl1·0 n nf) roz pa Lrzeni o prz"z sfe
ry wlaściwe. 

Inny ko1·espondenl p . .T. N. osll'zc
ga p1·zcd grożącem niebezpic<.;zeńst\\'em 
obok tnoslu pl'zy magisL1·acic, gdzie od 
slrony zabudo\\'ari fabrycznych Towu
rzyslwa Akcyjnego H. Kindleru wyso
kie obmurnwanie Dobrzynki nie mu 
żadnej barje1·y, a jest tak wysnniQLe 
na środek ulicy, że lalwo kiedykol
wiek o wypadek czy to ze spłoszony-

GA ZET A PA BJ A N I OK A. 

mi końmi, czy z małymi cltlopcami, 
k.tórzy nie1·az bawiąc się na tern ob
murowaniu tatwo wpaśc! mogą do rze
czki z Lej dość wysoki ej ściany. 

Zabezpieczenie jakieś islolnic jesl 
potrzebne. 

Występ Sekcji Dramatycznej 
Pab. Tow. Nauk. W o::;Lalnią sobo
Lę Sekcja d::ila piCl'wsze przedslawje
nie w sezonie bieżacvm. 

\Vybl'ano znaną "ogólnie, ale do
brą komedjQ M. Bah1ckiego "Hadcy 
pana rndcy", kló1·a w n::i szern mieście 

nie była już grana od lal kilkn111.1 lu „ 
Sztuka p1·zygolowana byla staran

nie, role 1rszyscy Ull)ieli b. dobrze i 
:ll'zadka tylko dawaly się zauważyć 

niewielkie polykania się. 
Na specjalne WYl'óżnienie zaslu

żyli w . zupeJnośr.i: p. .Tannolowicz, 
kierownik i reżyser Sekcji, w roli 
Dziszewskiego, p. Galecki - doskuna
ly Zdzis.law i p. DieL1·icho\rn, jako 
Enf'rozyna. 

Nnlcży zadać sobie tylko pytanie, 
dlaczego publiczność nie dopisula? 
Hrnkn\\'afo bardzo wielu osób z rnz
mailych sfel', a przecież i sztuka cio
bra i dzie1) odpowiedni i bilety Lanie. 

Szczegółni<·j zaslanawia jak gdy
by jakiś dziwny anlagonizm między 

pokl'ewnemi slowarzyswniami, p1·zeja
wiający się w Lem, iż na 1rystępach 

danego slownrzyszenin widzimy jedne 
i le same oJOby, których nalumiast 
nie widzimy na wyst~µach drugiego. 

ZdawaJuby się, że powinno być 

pl'zcci11·nie, bo wszak amalorzy mogą, 

się jedni od drngich czegóś nauczyć, 

a odll'zajemnianie się w bywaniu na 
przedstawieniach, zwiększając frekwen
cję, przyc:zyni się i do zwiększania do
chodu. 

Stanowczo przylem należy unikać 
urządzania w Len sum dzie11 wysląpień 
paru to\\'arzystw, jak to właśnie mia
le miejsce w oslalnią sobotQ. 

Wszak opl'ócz satysfakcji grania, 
klóre obejmuje Lylko pewne gl'ono o
sób, celem przedslawień \\'Szelkich jest 
zwiQkszcnie funduszów danego towa· 
rzystwa, które li tylko ze skladek 
cz!onkowskicb utrzy111ać się nie mużc, 
na przedstawieniach p1·zeto Lego 1·0-
dzaju nie powinno bl'uko\\'aĆ a1ii czlu11-
ków ani sympalyków. 

Z Pabjanickiego Towarzystwa 
Sportowego. W d. 18 b. m. odbyta 
się w lokalu T-wa znba\\'a lnneczna, 
w klórcj wzięlo udział około 30 par 
Lańcują,cych. 

Po pl'zedslawieniu w To\\'. Nau
ko\\'em, przybyto ztamląd również 

grono osób, co ciało dowód, iż są je
dnostki klóre prngnęJyby być w oby
dwóch miejscach. 

Przemawia to niezbicie zn Lem, 
o czem już wspominaliśmy, aby 1tie 
L11'zą,dzać jednego wieczoru publiewycli 
wysląpic11 paru towarzystw. 

Bawiono się dobrze i wcsolo do 
późna. 

Teatr Ł6dzki w Domu Ludo
wym. Pozawc:zoraj odbyfo się Jl-gie 
przedstawienie Teatru Lódzkicgo. Gra
no ko1nedjQ w il-cb aklach Ride John
sona ,loamy "Mąż z loterji", Lloma· 
czoną. z angielskiego. 

H.zecz dzfrje się w New Yorkn, 
a więc i Lnbnka sztuki iście amPrykm1-
ska. Biedny malerjal11ie, nieco lekko
duch, choć w gruncie rzeczy dobry 
chlopiec ,Jac:k Wright, ubóst\\'iHją,cy 

swą matkę, che1c zdobyć głównie dla 
niej byl niezależny, postanawia puśeić 
siebie samego na lolerję, jako kanciy
dala do stanu maJżeński go. 

Okola tego kl'ęci ię C"ala lrPŚĆ 
i. wynikają konieczne z tC'go powodu 
nieklóre 8yl.uucj . 

Na ogól grnno znośnie, \\'Yf'ÓŻni"1l 

się p. Scnowski, jako .lack, S\\'oją swo
bouną i naturalną gq. 

Niekiedy Lylko głos suflern zaglu
szal cichego p. ,/a1--zewskiego. Pragnę
libyśmy Lylko zwrócić uwagę cły1·ekcji 

na odpowiPdniejs7e mehlowanic sceny. 
Akly I.[[ i IV zupe.łnie w niczem niP 
dawały zludz0nia, n::iwel najm11iej~zc· go, 
iż dziC'je się \\' rnieszkaniu boga lPj 
amerykanki. 

Ne . .;Lępne przedslawieuic z pol\'O
dn przypadaj:1cego w dniu 3 p. m. 
Dnia Zadusznego, odbędzie się dopie-

l'O w dn. 10 listopada, ma być grana 
sztuka poważniejsza. 

Projektowane dwa przedstawienia 
operetkowe nie będ:} mogly doj 'ć rlu 
skulku, z powodu zbyl malej sceny 
\\' Dumu Ludo\\'ym. 

Z Pabjanickiego Towarzystwa 
Naukowego. \V nadchodzącą niedzie
lę dL". Waclaw Slel'ański wygłosi w 
sali Domu Ludowego odczyt p. l. .O 
Kaszubaeb". 

Z Pabjanickiego Chrz. Tow. 
Dobroczynności. .Przyporni na my o 
jutrzejszem zebraniu ogółnem To
ll'l.ll'zystwa Dobrociynności. 

Zebranie odbędzie się w sali p. 
I !ogenbndn o godz. 8 1Yicczorem .. la
ko zwalane ''' drngim lerminie będzie 
ono 11·ażne bez względu na liczbę 

pl'zybyłych czlnnków. 
Marny jednak nadzieję że Lytn 

l'UZelll obrady odbywać się będą w li
czniejszym niż zazwyczaj gl'onie. 

Przedsiębiorca robót brukar
skich nniemużliwia chodzeniC! po ll'O
tual'aclt, całkowicie zasypując JO w 

ni1 1 kló1"ych miejscach kumi1rniami. 
Hozumie111y, że czas.owo kamienic 

mnszn. leżeć na lrulnarach, ale p1·zp
cież L~·zeba zostawić choć \\'i);Zkic p1·zpj
ście. 

Dutki iwie uczuwać się daje to 11ie
dbalstll'o szczególniej nn hl'ukuwa11ej 
obecnir. części ulicy Dlugiej (od Zam
kowej do Ś-go Hocba J która będąc 
pozbawiona <świetlenia slale pogrą

żona jcsl w ciernnościach. Jak.~ Lako 
można jL'szcze poomneku przeJ~C po 
nic·j wieczorem w zwyklym cza!:ite, ale 
obecnie pl'zy tym sysl7mie. bn1~0.wa
nia staje ·ię to prawie memo~!Jwe, 
a w każdym l'azic po!ą,czone z niebez-
pieczeństwem wypn0ku. . . 

Ta sam::i kweslJa 1Yy!omla się ". 
swoim czasie przv bruko\Ynniu ul. Sa
skiej i wówczas też nawoływaliśmy ci.o 
za1·adzenia niewygodzie, co chyba me 
jest lrudlle. Trzeba tylko żeb1" \\·la· 
dze miejskie dopilno\\'aly tego 1 wyda
Jy odpoll'icdnie zarządzenia. 

Most na ul. Grobelnej c11 1maga 
się koni.ecznej reperacji. 

Morderstwo. \V poniPdzialek ra
no na polach pod c:nienl<~l'zc~ życt.o: 
wskim znaleziono zwlok1 68-letmeJ 
Marjanny Przewdzięk, zaniieszkalej w 

Pabjanicach przy ul. Saskiej w domu 
p. Ilaidema11a. „ 

Badanie pośmiertne wykazaJo, iz 
Mal'jannę Przewdzięk uduszono za po
mocą. zapcha 11ia jamy ustnej chustką 

od nosa. 
Pl'zy ofiarze, żonie biC'dnego slró

ża, zajmującej się praniem, znaleziono 
ol kop., Za\\'iązane \\' węzełek. 

. Są poszlaki, iż \\'slrętnego tego 
mol'derstwa d9kunano dla gwałtu, chcąc 
zagluszyć wołanie o pomoc chustką . 

Miejmy nadzieję, iż uda się od
szukać sp1·a\rcę tego czynu, i poniesie 
on zaslnżuną kal'ę za wyslępek, godny 
z". i Przęcin. 

Z Kraju. 
Z Warszawy. W tycl1 dniad1 

odbylo się po8więce1Ii nowego szpi
tala dla cizieci ufundO\YHnego przez 
pannę Zofję Szlenkerównę, kaszlem 
pól miljorn1 n1bli. 

Sz1~ilal ·Lnnął przy zbiegu ul. Le
szno i Zyl11i<'j, ·klada się z 9 pawilo
nów, 1_v których zasto owano wszelkie 
najnowsze un:1dzenia. 

- Poświęcenie hurtowni W 
niedzielę ubicglą o godz. l-rj po poi. 
w Mokolo>de przy ulicy Mickie\\'icza 
odbylo 'ię uroc:zysle poś\\ iąC"1·nie gma
ch o wfasnego Związku Slo\\'arzyszeń 

spoży1rczycl1, zbndowanego specjalni0 
na biurn i hul'lownie Zwi~zku. Wouec 
czlonków Rady, ciy1·C'kcji Związku, per
.'Onelu, delegalów 11iekló1·ych slowarzy
. ze1\, przedslawicieli prasy i licznh· 
zebranych gośei. inle1·e ujących się ro-
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zwojem naszej kooperatywy, poświę

ceniu gmachu dokona! ks. M~żnicki, 
prezes Rady Związku, w asy Lencji ks. 
W. Blizińskiego z Liskowa, członka 

Rady i proboszcza par. mokotowskiej 
ks. kan. Kaczy1}skiego. Po cerernonji 
poświęcenia ks .• T. Mężnicki wyglosił 

piękną mowę okolicznościu\\·ą; nastę

pnie pt·zerna\riaJ c.lłonek Dady p. SL 
Karpi11ski (dyreklor Bauku Towarz. 
Wspóldziełezych), a w ko1)cu jeden 
z dyrektorów Z\\'iązku, p. SL. Wojcie
chowski, któl'ego energji zawdzięcza 

swe powstanie Związek Slow. i gmach 
wlasny Legoż Zwir!zku. 

Z uu i wet·syt et u wnrsznwskiego. 
Doląd nie jest JPSzcz oµrncowana ści
sła sla Lysly ka sll1dcn Lów, uczę8zezają

cych na uniwersylel warszawski \\'e
dług narndowości. W pr·zybliżeniu tyl
ko -- wedlug obliczeń .Gaz. Warsz." 
- wiad1 1110, że okola 570 Polaków 
zapisalo się w bie~ącym roku, gdy w 
roku zeszlym było tylko 3Ci0. Na me
dycynie na 1 roku jest 93 Polaków na 
120 studentów, na 2-m 50 na rno, na 
3-m 52 nn 130, na 4-m 40, 11a i'i-m 
lG na ()0. Lącznie na medycynie Po
laków około 250. 

Na 1-m rnku prawa znajduje się 

80 studentów· 11a przyrc dzie na 1-ym 
kur8ie 12 na 30, ml 2-m 1 na 12, na 
13-m 5 na 20i na fiłolugji na poszcze
gólnych kU!'sach zapisanych jesl od 2 
do 5-ciu studentów; na l -m roku ma
t0malyki 35-ciu Polaków na 70 stu
dentów. Wogólc studentów liczy uni
\\'ersylel warszawski okoJo 2,500, w 
~em, jnk zaznaczyli 'my, 570 Polaków. 
Zydzi przyjmowani są w 5 proe. we
dlug los0"1Y::tnia. Na medycynę przesta
no przyjmować serninal'zyslów. Sln
dcnci Polacy Sf! to maturzyśC'i ze szkól 
rządowych i z niektórych szkól polskich. 

Z okręgu naukowego. Warsr.. 
okręg nankowy otrzyma! zawiadomie
nie z minislcrjum oświaly, iż wsknlC'k 
wprowadzenia sieci S7,kolJJej 1 zeczone 
ministerjum przeznaczylo 400 lys. rb. 
na budowę gmachów dla szkó! ludo
wych w gminach i wsiaclt. 

Zarząd 'fownrzystwa rozwoju 
przc.mysłu, rzemiosł i l11111dlu Z\\'rnca 
się za naszem pośrerlniclwcrn, igodnie 
z pai·. 3 p. a. Stalutu, z uprzejmą 

prośbą do wszystkich panów wlaści· 

cieli bmtowni chrześcijańskich o las
kawe nadesJanic swoich adresów, cen
ników i \\'arunków sprzedaży do biura 
Townrzyslwa (cl. Moniuszki 2 m. 19), 
a to w celu udzielania informacji człon„ 
kom naszego Towarzyslwa. 

Z rlwhu wydnwniczego. Wyszedł 
z druku N2 20-ty lnl'ormatorn. Prze
mysl.-1 l andlowego, wydawanego przez 
Inż ..• Trnego Hauel'C:rtza, pod redakcją 
Dr. Zelisla\Ya Grotowskiego. W arly
kule wslępnym slaly feljelunisla po
rusza aktualne kweslje bieżą<.;ych slo
sunków ekonomicznych. Na dalszą 

treść składają się następujące arlykuly: 
Rząd wobec polrzeb przemys!u i 

handlu-W. 
Z za kulis slosunków kl'edylowycb 

w Galicji - Dr. ,Józef Frnjlich. 
Samoobrona kupiectwa dl':talicz

uego- E. D. 
Aktualna kl'onika i „Glosy i od

glosy" oraz ZC'branie najważniejszych 

fak(ow z dziedziny gospodarczej krajll, 
dopełniają treści uumeru. 

Pożądanrt in. tytucjn. Nowe cza
sopismo lódzkie, .Prze\\odnik kuloli
cki", wystąpiło z prnjek Lem zalożeuia 

in lytucji pod 11azw11 .Ognisko Rodzin
ne" \\' Lodzi. 

W tem „Ognisku", za opłalą po 
50 kopiejek dziennie', znulazJyby punie 
i panny mieszkanie, życie, świallo i o
prnnie. 

Mieszkając w .Ognisku", osoby te 
uniknęłyby zelknię<.;ia z „f'arniliami", 
n których z koniecZ11ości tulą ię o
becnie, przy czem niern~. 1w1·ażo11e są 

na różne przyhości, a niekiedy nawet 
i na pok U8Y. 

Pomysł, godzieli juknajgorętszego 
popat·cia. 

Jednocześnie rozeslnno ,lisl zwro
tny", zawiel'ający szereg pylai1, na ktu-
1·e mnją odpowirdzieć czytelniczki, a 
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następnie odesłać swoJe oprnJe do re
dakcji (nl. Mikolajewska j\e 40). 

Nauczanie pow, zechue w g-11ller
ni piotl'lrnwskit•,i. Wszystkie min. la 
w gub piol1·kuwskicj \Yyrazily z:_rndt~ 

1111 wprowadzenie naue:za11i:1 pow~zc

<'lrneg-o. 
Co się tyczy gmin, to .it.'dy11i0 w 

pow. czę toc.:how, kim i b~dzi1'1skirn 

w ·zędzie powzięto ncbwaly o wpro
wadzeniu nauczania pow. zecbncgo. \\' 
pozostal~1 <.:h powiatach gub. pioŁrko"· 

skiej zgodziło się na wprowadzenie 
nauczania pow. z0ch11cg-n ukolo 75% 
gmin, nic je ·t jPd11ak wyląc:zone, że i 
pozoslale gmilly powezmą odpowird
nie uch waly. 

W połowie listopada 1·. b. wszy
stkie twh1raly przrslanc b~dą do mi
nislerjnm OŚ\\ ialy. 

Ogrnbienie dworu. Przed kilku 
dniami w nncy ogrnbiono dwór w Lu
biatowit>, w Piotrkuwskiem, z niesly
cl1aną śmialo '.<.:i}). Dwuch bandytów, 
11zhrojo11ych w rewollre1·y, pobiło stró
ża, pe:wwrócilo go na ziemię, strzegąc, 
by się nie rll zyJ. gdy czterech i 11nych 
gospodnrowulo we d\\'orze, wyno. ząc 
pościd i szafę ze sreb1·~m slolowem. 

kra<lzion przedmioty napastniey zlo
żyli na wozie i odjechali w sln nę sta· 
<'ji kolejowej Baby. 

Fałszywy alarm. Dnia 15-gCJ' 
b. m. wydarzylo si~ \\. So nowcu zaj
' eie, które wskutek przesad11ego i nie
ści lego oświcllenia dalo powód du a
lannującycl1 wieści 1 domniemań. 

Na szczę:cie, jak można było 

p1·zypu8zczać z góry, byl lo typowy 
przyklac1, jnk powsta.i;! ~z igly widly". 
\\Ty lany do 'osnowca wspcilpracownik 
~!Aazely po1·anoej" s.twicrdzil rakt na
stępujący: Do kuczki, w którPj modli
lo • ię kilku ży<lów, zagląda la. przez o
twur dziewczynka kilkoldnia. 1\tóryś 

z żydów poci:u~nąl h znienacka za 
wlosy, dziewczynkn szarpnęla się gwal
lownie, l kko skaleczyła usta o gwóźdź 
i z przestrachu zemdlal;-i, n glo"·a jej 
nwiQzla w olworzr. Nadbiegła rodzi-
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na uwolni la dziewczynkę 'l U\\ ięzi 

na Lem s ię cale zajście sko11czylo. 
Haz jcszczt' przy lej spuwbno;c-i, 

jak sluswie zaznacza cyLomrny dzit'll
nik, "zwrócić siQ należy do wszysLkir-11, 
komu dobro spoleczc11stwa 11aszPgo 
lc>ży na l'C'rcu: c.strożnic z a larmami o 
"11101·d::ich ryloalnycl1"! ' Ni<•podollnn 
p1·zcwidziec, klo i w j'akim celu sze
rzyć je możP!" 

Gl'lltyfilrncjn. nn rządowej Jrnl ei 
wie<leilskie,j. Minislerjum komunikacji 
asygnowulo nu gratyfikację dla praco
wników kulci wicd„11ski<'j skarb0wcj 
za rok Hl12 rubli 442,000. \V sobotę 

ubieglą pod przewodnic.:lwem dyrekto
ra Pankera odbyla siQ narada 11aczel-
11ików poszczególnych \rydzialów, celem 
określenia podziału gralyfikac:ji. W wiel
kim sekrecie przed zainteresowanymi 
postanowiono wypJar.ić pracownikom 
mającym powyżej 1,200 rb. pensji gra
tyrik:l.cję w wysokości 8,84 % a praco
wnikom poniżej 1,200 rb. rocznej pensji 
5,89 %. 

Fo takim podziale pozoslafo jesz
cze 113,000 rb., które p. Pauker, po
stanol\'i I zwrócić skarbowi, .lesl-to xn
pewne pierwszy wypadek w ca lej hin
rokracji na świec-it. Gdyż wszędzie 

zwicrzc.:bnicy, jeżeli tylko mają m<1ż
no::ić, starajf), s ię o podniesienie do
brnbytu swych p0dwlaclnych za wy
j:1tkiem p. Paukera w Warszawie, któ
ry ogarnięty zapałem oszczędnościo
wym, zabiera urzędnikom na,Yet to co 
rząd uznal za właściwe przeznaczyć. 

Jslolnie zabiegliwość niepospolila. 

Spr a w a p1·n.sowa. DziaJ'aloo::ić 

• GazPty Kieleckiej" w kit-runku odży

dzającym stać: s i ę ma wkrótce przed
mi0Le111 rozpraw s:1do1rycL. Hedaktor
ka odpowiedzialna "Gazety" pani W. 
Sienicka, Ol'az p. ll. Wróblewski jako 
kiel'ownik literacki, olrzymali akty o
skarżc>nia z arl. 129 nowego kodeksu 
karnego (soc.:jalno·rewolucyjna propa
ganda); spnmę sądzić będzie Izba ~11-
dowa Wal' zaw ka na kadencji wyjaz
dowej w Kielcach. 

.Jcsl lo pierwszy 11roceis, wytoczo
ny 01·ganowi prasy polskie.i na skule~ 

Ł o s 
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POLECA SIĘ llURTOWA SPRZEDAŻ RESZTEK•i SZTUK WELNIANYCTl ~ 
ZGfER K!CIT i LÓDZKJC[J FABRYK NA OKRYCfJ\, KOSTJUMY, SUKNIE~ 
DAMSKIE i DZIE INNE, NA GARNITURY MĘSKIE, SAKI i PALTA. e 

EDMUND WASILEWSKI, ==ŁODŹ, - H~ TNA 36. 
~=================================================•m •• am 

HERMANN PRE ISS 
PABJANICE====NOWA 11. 

Budowa studzien artezyjskich 
i zwyczajnych dla fabryk i do
:: mów prywatnych. „ 

Reperacje wszelkiego rodzaj u 
:: wykonywają się sumiennie. :: 

Gwarancja zapewniona. 

Przyjmuje wszelkie roboty pozamiejscowe 

w 

slanowiska zaktego w sprn'Yic żydo
wskiej. 

lfrematorja. l\finislP.I' spraw wc
wnQtrznych Maklal<uw wniósJ pl'ojckl 
kre111atorjó1Y. Synod c.:o do palenin 
Z\rluk prawosla11 nych wypo\\'it>dzinJ 
się, że z kremHlorjów kol'zysl.a6 inogf! 
lylko 1Jozbawic11i eh1·ze::icijH11sl1rn lub 
marl"·o urodzeni. 

. Rozmaitości. 
Nowy rektor Akadem.ii du

rhowne,j. 

Upalrzo11a przez .T. E. ks. metro
politę mohylcwskirgo, l\luczy1iskiego, 
na rcklora Akademji duchownej w Pe
tersburgu kandydatura ks. BaHruszysa 
- doznnJa przychylnego przyjęaia w 
departamencie wyzua11 ohcycb. Tym 
sposobem caJy zarząd Akademji znaj
dzie się w rękach litwinów, ponieważ 
inspektor, i11t011dent t.r::i?- kapelan A
kadcmji są iakże Jil1rinami. Ks. Bal
lruszys " ·ykladal dawniej w Akadf'mji 
p1-.nYo kośeielne, juko si.la naukowa 
jednak zupelnie jPst ni0znn11y. 

Straszna katastrofa lotnicza. 

W piątek o gl dz. IO i pól ulegJ 
w Berlinie strasznej knlaslrofic nowy 
balon systemu Zeppelina L. 2. Wzniósl 
się on l'n.no na placu lotniczym w .To
hanisllrnlu. celf'm dokonania ćwiczeń 
wojskowy~h. 

Kataslrora nnstąpila zapewne wsku
tek pl'z0sl<oczenia i kry z motoru do 
po,·yloki balonowej, któ1 a wybuchn~JH 
pfomieni0m, wywoJując wybuch gazu. 
W jednej c:hwi li balon zamienił się w 
slnp ognia i l'lrnql z wysoko~ci 150 
mcL1·ów na ziemię. Uderzywszy o zie
mią, szkiclcd balonu zamieni I się w 
sLos. drnlów, maszynerji i plonąeych 
jcsr,cze szmnL powloki. Zginę.Ir ogól0m 
28 usób. 
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E. LINKE -
~ESTAU~AGJA III ~z. ~ 

P~ZENIESIONA z ul. Saskiej na 

ROG OGRODOWEJ i TYLNEJ M 15 

• • Urządzona podług wymagań hygieny. • • I 
-

~"""'"'"''"''"""""'';;;~~~;,;;""~';~"''!i 
ffj RUTYNOWANY i SUBTELNY KOREKTOR ~~l 
m :: INSTRUMENTÓW RZNIĘTYCH. :: 11:1 

1:n Posiada stale na składzie sta- m 
i{.1 re skrzypce i struny francuskie. f~~1 

1-i·1 Udziela lekcji I konwersacji Języ- E:;:l 

1~1 kńw francuskiego i niemieckiego ~!.i 
;:;; u siebie w domu l po za domem. ;~1 

L„,„„„„„~,.""~~:::,,,~:,~,~:~~:,;~r::„~J 
-

Bl·yczka jednok9nna ?o spr~ed~n.ia. Wia
domośc w p1ekarn1 ulica War

szawska N~ 37. 3-1 

Ameryka naprzód. · I 

Dnia 10 b. 111. o goclzi11ic 3-ej po 
polnclniu, prezydent SLa 11 <;)w Zjedno
czonych, •nic wychorlzqc z Bialcgo Du
mo. 11acis11ąl guzik elektrye:zny. Nacle
szla chwi la l;islo1·yc.:zna, N~1 odlcglC'm 
o ty.,;iące kilometrów llliędzymorzu Pa · 
namskiem zapali! ·się dynamit i 1·oze
rwa.l ostalni:1 za porę in iędzy oceanem 
spokojnym a Allanlykiem. Ostatnią,! 

Kana[ panamski otwarty. Wielkie dzielo 
o klórem llldzkość od kilku stu leci ma
rzyfa, zakoilczooc. OdwróciJa się nowa 
karta historyczna a napis na niej glo
si : "Ameryka idzie napl'zód!" 

ltewir,ja w 'l'owarzystwie emigrn
cyj11em. Na polcrcnic sądu karnego • 
we Lwowie, policja krakowska prze
prowadzila rewizję w biu1·ze Tow. e
migracyjnego .Canadian-PHcific". Za
brano księgi biuro1re, które odcsiano 
do Lwowa, do przejrzenia. .lnk s ly
cbać, jednocześnie p1·1:cprowadzono po
dobne l'ewizj e we wszystkich ajencjach 
tego TowarzysL1ra 1 a powod0m ma 
być wdrożone postępowanie karne 
przeciwko "Ca11adian-Pacific" z powo
du zarzutu przewożenia emigranLów 
popisowych, których w p1·zr.ci:rnu 4-ch 
miesięcy wywieźli z Austrji p1·zeszlo 
80,000. 

Z rozkazu s~d\.1 krajowego zam
knic:ilo urzędownie i opif'częlowano a
jen turQ Tow. okręlowcgo .Cunadian
Paciric" w Wiedniu i filje tej ajentu
ry we wszysl.kic:h 111iastacll prowincjo
nalnych, tudzież zawieszouo dzialal
ność Towarzystwa w ca.Lej Austrji, z 
powodu agitacji ernigrnc.:yjn ej, między 
lamlejszymi rr.zenvislami i r ekru tami . 

I<ącik hun1orystyczny. 

8t1u'il historjn '11a nową 1111tę. 

Talu nie wraca, ranki i wiPczory 
We Łza ch go czekam i trwodze, 
Lumi~1 s ię ko.la, szyny, bufory 
Dziś na Wiedeńskiej wciąż drodz~ . 

„Kurjer Kielecki" 

I · A. 

W. Rawicka= ul. Fabryczna 30. 
UDZIELAM LEK.CJI WSZELKIOH R.OBÓT 
R.ęCZNYCH HAFTU, „SLOJD" I t. d. ZA·::;
JęC.IA W GODZINACH WIECZOROWYCH . ..;. 

Ceny 11rzystępne. Duży wybór gotowych robót~ __ , __________________________ _ 

Cf ~ 
ł..ódź, Piotrkowska 85. 

KURSA DZIENNE i WIECZORNE 
elem kursów j st ksztakcnie 1) na 

Majstrów tkackich, 2) Deseniarzy, 3)" 
Rysowników wzorów tkanin. 4) Wy
bijaczy kartonów, 5) Snowarzy i t. p. 
specjalnośc i w zakres tkactwa wcho
dzących. Kurs trwa od 1- 5 miesięcy. 
Optata 20-150 rubli. - - (201t-52-05) 

Q,=================~ 

Sklel) kolonl'alny do sp!·z~dania lub do 
'wynaJęcin z ratym u

rz:idzrnicm przy ulicy Warszawskiej Ne n;. 
Wiadomość na micj srn. 316-2-2 

Pl··w1·a1·n1'a z urządzen.iem do wynającia 
zataz na dobryrh warunkach. 

Wiadomość u p: Roltkop ul. Fabryrzna 
N2 1:3 w P~bJanirach. 318-11-2 

;..- Od Wtorku 21~go do Piątku 24~go Października detnonstrowane będą wspaniałe obrazy --.t 

Za H.edaktora Wydawcę St. STEFAN. 

HZOiiEift:szPiEOt·t~:.:::;:·'' ff óZA Ul1i1ERR~~i~~;~~f :I~~: 
PO CZARUJĄCEJ JAPONJI, zdjęcia z natury. POI(SON W WYŻSZElYI TOWARZYSTWIE, wspaniała komedJa. 

~a programu we Wl~ i Soboty. = Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 1 wlecz. w nlpdzlele I święta o godz. 3 po połud. = Dyrekcja.~ 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. ./ 




